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Spfasa prof: CMriiiunrfa.
('TelCijr. „Al Reformy'1).

Wiedeń. Spraw a pi jf. W ahnm m da, k tóra, jak  
<o się „zdawało, zaczęła już przycicliać, zy­
skała  znowu zw rot poniekąd sensacyjny. Mia­
nowicie n u n e y u s z  papieski w W iedniu, G ra­
ni to di Behnonto, i n t e r w e n i o w a ł  n iu i n i- 
s t r a  s p r a w  z a g r a  n i c z n y  c h z żądaniom 
u s u n i q i a p r  o f. W  a li r  n, n n d a z ka tedry  
praw a kościelnego, k ló iy  jako  li e r  e t y k  nie 
może tego przedmiotu wykładać.

K lerykalny „LateiiaiuT* stanow isko n u n c ju ­
sza przedstaw ia w  interw iew ie swego w spółpra­
cownika. N'a odnośne zapytan ie współpracowni­
k a  oświadczył unneyusz, że broszura Walu mun­
da  li.e znajduje siq jeszcze na  indeksie, jednak 
„eo ipfio" uw ażaną być może za tak ą  przez 
Kościół. Na dalsze pytanie współpracownika o- 
świadczył nuneyusz:

—  i Molem się do m inistra o.,wiaty z żąda­
niem (?,). aby prot. W ahrmutuł jalco heretyk  u- 
sunięly został z katedry  praw a kościelnego. 
D otąd nie mam od m inistra odpowiedzi, ale od 
żądania swego nie odstąpię.

Ai ty  kuł ,. \ aterianiin** wywołał wielkie w ra­
żenie i Spowodował głos posła S e i t z a  w ko­
misy i budżetowej. .S;plzą, że „Y aterland" może 
niedokładnie pow tórzył słowa nuncjusza. bo ,i- 
w ażają za ni( prawdopodobne, aby nuneyusz 
w lej formie sie. wy raził.

O b r a d y
( ( elegr. „Ar. J,'c/G,n,yu.)

Wiedeń. W parlam entarnej k om isji budżeto­
wej toczyły się wczoraj dalsze obrady nad pro­
jektem  budżetu na rok  1!)08. Z ab ra ł głos mi- 
n isler spraw  wewnętrznych B i e n e r t h ,  który 
zapewnił, ż<* zbada w szystkie zażalenia, jiodnie- 
sionr, w toku debaty. W spraw ie odpowiedział 
nycb stanow .sk namiestiiików, m inister w swo 
icłi proporycyacli kierow ał się zaw rze wzglę- 
deui, k tó ra  osobistość w danych w arunkach bę­
dzie najbardziej odpowiednią: Co do p r a g m a ­
t y k  i s hi  ż b o w e j d l a  u r z ę d n i k ó w ,  to 
elaborat je s t już. wygotowany i je s t przedmio­
tem konlerencyi między iuinistenetwamn Spra­
wa j r s t  trudną ze wrzględu na różnorodność^ka- 
tegoryc urzędniczych.. wrobec czego niema też 
mowy o jednolitej pragm atyce służbowej. Co 
się tyczy sekretarzy  pow iafowych i lekarzy u- 
rzędowych, wskazał m inister, że w pierw s/.ej z 
ty  Oh kalegoryj nastąp iły  nom inacje ..ad perso- 
nam 1’, druga zaś kalegorya zyska wr drodzo u- 
stawowi,! znaczną popraw a stosunków  Spraw a 
służących pomocniczy d i przy starost wacłi na- 
tra iia  ufl trudności z powodu ustawy o (.crty- 
iłka ty stach . —  M inister omawia następnie sp ra­
wę p o l i t y c z n e j  a d itr i n i s t r  a c y  i i wypo­
wiada zdanie, żo za jak ieś błędy łub przekro­
czenia podrzędnych urzędników nie można czy­
nić odpowiedzialnym nam iestnika, tsnecyahiic 
co do zarzutu w dra Diatnaiula. możo m inister 
puniedzioe: JSainiestnik kr. I 'olecki je s t czło­
wiekiem honoru.

M inister oświadcza uaMopnie, że projekt w 
spraw ie utw orzenia władz obwodowych, już 
w net będzie wypracowany. Zmodernizowanie 

. adm inistracyjnego postępowania spornego jest 
w toku. Zatnierzohem je s t utw orzenie n o w e j  
k  a t e g  o i y i u r  z ę d tu  k ii w, mianowicie nrze.- 
dnm ow koneeptinyydi drugiej kategoryi bez 
wyższych studyów. Zamierzono je s t w b. r. 
wypracow anie i zaprow adzenie n o w e g o  r e ­
g u l a m i n u  k a n c o 1 a i y j n e g  o d l a  w i d z 
p o l i t y c z n y c h  J i u  'ostaricyi i d l a  
w ł a d z  p o l i c y j n y c h  Co do reform san itar- 
nycłi, zapowiada m inister rychło przedłożenie 
p ro jek tu  o z w a l c z a n i u  e p i d e m i i  P ro jek t 
i l i ta  wy w' spraw ie w ykonyw ania dentystyki 
będzie Izbie po zebraniu się natychm iast prze­
dłożony'. Przepisy  o ochronie robotników  i rę­
kodzielników przed zatruciem  fosforem i oło­
wiem są we wypracowaniu. Zamierzono je s t 
utworzenie z a k ł a d a  d l a  b a d a n i a  ś r o d ­
k ó w  s p o ż y w c z y c h  w e  L w o w i e .

N astępuie odpęd iada Uieuerth na  ż a l e  ]> o- 
s ł a K o m a ń c z u lc a  z okazyi ostat nich wybo­
rów  sejmowych. T al jego zażalenia, ja k  i in ­
nych posłówę będą ohjekływ nie zbadane. Mini­
s te r  nie możo się jednak  pow strzym ać od n- 
w agi, że i po ostatnich w yborach do parła- 
nrentu w ystąpiono z całym szeregiem zarzutów, 
k tóre  po śledztwie okazały się nietizasadnioue- 
111 i. Z powodu pow ątpiew ania posła Komańczu- 
ky, czy wobec Rusinów ze strony władz pań­
stw ow ych zawsze się postępuje z pełną obje- 
ktyw iiości i, m m ister przypom ina wydany przez 
nam iestn ika Galicyi 20 października 19<)7 r. 
de starostów  w G a lic ji wschodniej okolnik, 
k tó ry  jest dowodem, iż, istn ieje  szczera dążność 
osiąguiącia zupełnie popraw nego postępow ania 
w szystkich organów  państwowych. M inister 
11]usi stanowczo zapi'zoczyć, jakoby ten  okólmk 
’de był na seryo m yślany; może zapewnić, że 
^awsze z naciskiem  będzie się s ta ra ł, aby w 
y rn Okólniku postawione zasady wszędzie były

w zupełności respektow ane. Rząd zawsze bę­
dzie się starał, aby wszędzie była stosowaną 
spraw iedliw ość i legalność i tam, gdzieby w 
jednym lub drugim w ypadku miano od tej za- 
s a iy  odstąpić, będą stosowane odpowiedne za­
rządzenia.

Obszernie umawiał m inister s p r a w ę  u b e z ­
p i e c z e n i a .  W skazaw szy na gotowy już pro­
jekt, ubezpieczania na wypadek starości i nie­
zdolności do pracy. v ośw iadczył, że w spraw ie 
stw orzenia u b e z p i e c z e n i a  na starość d l a  
k ó ł  r  ę k o d z i e 1 n i c z y c li i d r  o b n y c b 
w ł o ś c i a n ,  zacliowuje się bardzo sym paty­
cznie. Jednakże różnorodno potrzeby roli (• ni­
ló w  . stanów  samod/,iclnych, kto m m, czy nie 
stw orzą potrzeby odrębnego traktów am a tej 
sprawy. W kwestyi, czy pomocnicy handlowi 
podpadają pod ustaw ę ubezpieczenia łub nie, 
oświadcza m inister, że jego zdaniem pomocnicy 
handlow i i rękodzielniczy personal pomocniczy 
w ogólności nie podp.oia pod ubezpieczenie, że 
jednakże osoby, któryołl zajęcie jest wyłącznie 
lub przeważnie nmysłmve,» mogą podlegać obo­
wiązkowi ubezpieczenia, ('o do stosunku A ustryi 
do państw a niemieckiego podnosi m inister, że 
na polu ubezpieczenia od wrypadkóv, istn ieje 
już .stosunek wzajemności, k tó ry  ułożyć się da 
także w' formie Irakfatu.

Go do e m i g r a c j i ,  zapowiada mmisiei ry­
chłe przedłożenie p r o j e k t u  u s t a w y  dla o- 
chronj' emigrantów. —  Głównie p ro jek t będzie 
miał na celu kontiolę podczas podróży przez 
inorze i usnnie_cio istundącycli braków  na polu 
ageneyj. Tylko spec ja ln ie  koncesjonow ane n- 
geneye okrętowe o trzym ają jiozwolenie tra n s­
portów* em igrantów, tak, że cały nich podlegać, 
będzie dokładnej kontroli. Go się tyczy ochro­
ny em igrantów  za granicą, oświadi z<» m inister, 
że w mi;ii;,terstwie spraw w ew nętrznych s ta ra ­
no się goGiwie o trzym a? dokładne inform acje, 
aby w danym w ypadku poczynić wnioski u mi­
n is tra  spraw  zagranicznych. W skazuje na bar- 
uzu korzystną czynność konsulatów' w Stanach 
Źijednoczonycli z oknzyi n ieste ty  jc-s/cze bardzo 
Ocznych wypadków nieszczęśliwych w kopal­
niach i hutach, gdj' chodzi o od srk od ow a u ic  
pozostałych rodzili od przedsiębiorców.

W końcn omawia m inister p r z y m u s  l e g i -  
t y m a c y j n y w p r  o w a d z o n y p r z e z  r  z ą d 
p r u s k i  d l a  r o b o t n i k o w  a u s t r y a e k i c h  
Alinisterstwo spraw* w ew i.ętrznych i handlu po­
starało  się, aby przeciw temu zarzą.dzeniu, jako 
niekorzystnem u dla wolności szukania pracy 
austryackii li robotników* protestow ać n urzędu 
niemieckiego. Rząd pruski dotychczas wobec 
reklam acyi podniesiony eh staną ł na stanow isku, 
żo to zaprow adzenie k a r t legitym acyjnych jest 
zarządzeń.cm pnlicyjnem i ze międzynarodowe 
w*zględy albo kontraktow e praw a przez nie me 
są naruszone; jednakże równocześnie dał zape- 
wn., nie, że landraci otrzym ali polecenie, aby 
wobec robotników* pod każdym względem m- 
iliow yw ali się życzliw ie i że w ykonanie mzpo- 
rządzenia co do przymusu k a r t legitym acyinj ch 
będzie lego rodzaju, iż austayaccy robotnicy* w 
spraw ie wolności szukania i przyjm ow ania do 
pracy nie doznają niesłusznego ograniczenia.

Mowa prezeta Koła poi&kiego.
Poseł G l u b i ń s k i  zabrał następnie  głos i 

podniósł, że a d m i n i s t r  a c y a w G a Ti c y i 
oddaw ua jefct przedmiotem zażaleń i ataków  
wie.cej aniżeli w tnm  ch krajach i należy pr/y-, 
znać, że p o z o s t a w i a  ona W i e l e  do życze­
nia. M omenty przyczynowe leżą częścią w hi- 
storycznym  rozwoju adm in istrac ji naszego k ra ­
ju , częścią w system ie b im okraly i znyni. a po 
części wo właściwościach i potrzebach luduuści. 
Z początku powierzano adm in is trac ję  G alicyi 
urzędnikom pozakrajowym , którzy nie wyszli z 
najlepszych elementów krajów  zachodnich. Oni 
byli m istrzam i naszych organów adm in is trac ji 
i jest iałszywem  w łaśnie na tern polu mówić 
o polskiej gospodarce. G alicya b y ł a  t r a k t o -  
w a n ą j a k o k t o ś  o b c y ;  o państw owej opie­
ce najw iększa część organów adm inistracyjnych 
nic wiedzieć niefChciała U rzędnicy ci wywoły 
wali w k ra ju  mniemanie, żo oni nie są  powo­
łam  do adm in is trac ji politycznej, ty lko  wyłącz­
nie do ściągania rekrutów* i podatków  i do mo­
lestow ania ludności. Z nastaniem  ery  konsty tu­
cyjnej przystąpiło jeszcze do tj*ch zadań prze­
prowadzenie wyborów i starania o dobro \vy- 
hory.

W adą adm inisnacyi je s t przedewszystkiem 
niedostateczna liczba urzędników* i niedostatecz­
ne ich przygotow*anie do samodzielnego wyko- 
nyw*ania trudnych zadań. Młodzi i zdolni, prze­
znaczeni jednak byw aią oarazn hez odpowńe- 
vlniego doświadczenia do samodzielnych agend; 
muszą się więc chw ytać samopomocy, k tó ra  
bardzo łatw o może zamienić się w* samow*olę 
Młody człowiek przyzw*yczaja się do tego, że 
w służbie adm inistracyjni i nie roz.strzyga ściśle 
prawro, tylko zrę< zność i przytom ność umysłu. 
Mamy w G alicyi 70 starostw  przeciętnie na
100.000 mieszkańców jedno. T aki powiat doli- 
ninński zajm uje jed n ak  obszar jak  cała Przeda- 
ru lan ia  (250 .000  łiektarów*) —  i w takich 
w arunkach kilku urzędników nic może swego 
zadania spełnić. W it le spraw* pozostaje ty lko 
na papierze, a  jedyne praw ie zadania, jakierai 
się zajm ują, to  pobór rek ru ta  i w*ybory.

Mówca w yraża następnie  życzenie, ażeby 
przy nam iestnictw ie galicyjsldem  utworzono 
prak tyczny  kurs dla początkujących i w tym 
celu wstaw iono odpov*iedną smnę dc przyszło­
rocznego budżetu. J e s t  także koniecznem po­
mnożenie starostw  i posad urzędniczych w* G a­
licyi, a  to zarowno w* adm inistracyjnej, ja k  w 
technicznej, rachunkow ej i m anipulacyjnej służ­
bie, tak że  w służbie san itarnej stosunki awan-

sow*e są tak  niekorzystne, iż obecnie nie mo­
żna znal ość kandydatów  dla tej służby,

Omówiwszy spraw y ubezpieczeń i em igracji, 
podniósł d r G łąb ińsk i: Panom mowcom, którzy 
krytykow ali g a licy jską  ad in in istracyę , chcę 
tyi 1--o powiedzieć, że ja  i Kolo polskie oświad­
czyliśmy się za sprawiedliwym i bezslronnem 
w ykotyw aniem  adm in istracj i i że. niezmiennie 
przy tein trw am y. T akże jesteśm y za stosow a­
niem rów noupraw nienia w ubec wszystkich wy­
znań w służbie ad m in istrac ji, j.ik  i we w*szy- 
Mkich gałęziach służby w naszym kraju . Ozy 
i o le w praktyce zdarzają śię uchybienia wo­
bec tego — obecnie nie jestem  w sian ie  osą­
dzić.

Daisze przemówienia.
lJo mowach pp. Y e l i c h a  i S z  r a m k a ,  za­

b ia ł glos poseł W a s-s i k o. Po krótkiem  tylko 
naszkicow aniu spraw* bukowińskich, obszernie 
zajął się mówca ad m in is trac ją  Galicyi. zazna­
czając, że pozostaje ona w* rękach partyi, która 
za każdą cenę s ta ra  się o pozostanie panującą 
partyą  w kraju. A by ten cel osiągnąć, s ta ra  się 
ona przedcw*szystHem G alic ję  utrzym ać w cha­
rak terze  polskiego k raju , w czem raożnowład- 
ców popierają w szystkie stronnictw a polityczne 
i to w pierwszej linii je s t pow*odem, dlaczego 
Rusi ni, w*aleząc\ o swój rozwój kn ltnralu j', nie 
znajdują u żadnego stronnictw a polskiego po­
parcia, -

Drugim celem władców jes t utrzym ać ludność 
galicyjską na mozinvio niskim  poziomie kultury 
Tego celu nie popierają w szystkie stronnictw a 
polskie, jednakże w* ,,ruskiej G alicyi wschodniej* 
w szystkie mi środkam i s ta ra ją  się o to, aby 
tam, gdzie wola ludu musi się objawić w Sej­
mie i Radzie państw a głosu ludności ruskiej 
nie słuchano. Mówca W j^ępujo  następnie ostro 
przeciw starostom  i oświadcza, ze obecnego ru ­
dn i wśród Rusinów nie można w strzym ać w in­
ny sposób, jak  tylko w len. że ludności się za­
gw aran tu je  najściślejsze przestrzeganie ustaw 
i jej wykaże, że przeprowadzenie jej zadań 
w* drodze legalnej je s t możliwe. Jeżeli się to 
nie stanie, w św czas ruch wśród ludności ruskiej 
się wzmoże i w Galii yi wschodniej mogą zajść 
podobne w ypadki, juk  w ostatn ich  la tach  
w Rosy i.

Co do nadu /yć  w yborczych nie można robić 
hr. Potockiemu zarzutów z powodu n iesta ło śc i1 
jego przekonań, w których od początku swej 
działalności w rkonuje program partyi konser­
w atyw nej. ale należy s ię„d z ir ić  że rząd zrobił 
h r Potockiego swroim mężem zaufania Mow*ca 
nie może zrozumieć, ja k  nam iestnik mógł w 
,.Gazecie Lw*owskiej“ umieścić sprostow anie 
intorm acyi ,.Słow*a PuLkiego“, w ktorem oświad­
cza, że zawsze za wyborem prezesa Koła poi. 
d r G łąhińskiego do Sejmu się w staw iał. T akie 
sprostow anie w* urzędowymi dzienniku byłoby 
w* innym k ia ju  wprost ni, niożhwein Odpowie 1/ 
br. B ienerlha na w jw odj p. R miauczuka była 
n iedostateczna i dlatego -zw raca się mówca do 
referent i z prośbą, aby główne żądania Rusi-1 
nów* o zaprowadzenie legalnych stosunków' po­
parł, gdyż to, co te raz  w* G alic ji się dzieje, 
nie może odpowiadać in tencjom  referenta.

Po przemowie pos. \  u k o v i c z a przema- 
w iał pos. S e i t z ,  k tó ry  poruszył także sprawuj 
W a li r m u n d a i ośw iadczył: J a k  „Y aterland" 
o tw arcie przyznaje, nunc jusz  in terw eniow ał u 
m inistra spraw  zagranicznych z pow*odu prze­
mowy W ahnnunda, wygłoszonej w lu s b ru tu  i 
w idocznii należy całą hecę przeciw' W alu mun- 
dowi sprow adzić do in te rw encji nuncjusza  pa­
pieskiego. (Protest}-). |
.. J e s t  obowiązkiem zarów no reprezentantów  
ludu ja k  i rządu wobec tak ich  niesłychanych 
zuchwałości zastępcy obcego m ocarstw a stw o­
rzyć jedno remedium (G łosy oburzenia i p ro ­
testu). !

Przowodn. C h  a i i  prosi mówcę, aby tak ich  
w j rażeń me używał

Pos. S e i t z  zaznacza, że nie ma. powodu i 
nie widzi żadnego powodu do tak ie j d en u n c ja ­
c ji.

Przew*. C h i a r i :  Ja k o  przewodniczący uw a­
żam ten w yraz za niestosow ny i musz.ę to skon­
statow ać; proszę także mowrcę, aby  w swoim 
wywodzie trzym ał się form zwykłych w parla­
mencie.

Pos. S e i t z :  Zdaje się, ż.e in terw eneya nun­
c ju sza  całą aferę wywołała, (Ponow*ne pro te­
sty).

Na tem obrady przerwano.

pili od skargi przeciw  niemu, albowiem nie je s t 
już posłem i m usiąłhy staw ać przed sądem. —  
Obaj posłowie, k tórzy  zaskarżyli S teina o czyn­
ną zniewagę (rzucenie kałam arzem  w' parlam en­
cie) przyrzekli ou skarg i odstąpić.

Czerniowce. W łaściciel dóbr di H erm an F i­
scher ofiarował z okazyi jubileuszu cesarskiego
500.000 kor na utw orzenie szpitala dla dzieci 
w v zerniow"ottch.

O UVStk krakowskie.
Wieaen. B aw iąca tu  deputacya profesorów  

uniw ersytetu Tagie)!. p rzed łoży ł. m inistrow i Ko- 
rytow skiem u pio jek t rozszerzenia k lin ik  k ra ­
kowskich kosztem 1 */» miliona koron,

Bojkdt zowarów prusklck.
paryż. „F igaro" donosi, że pewuen kupiec ze 

Lw ow a organizu je tam  bim o eksportow e, ma­
jące się za jąć  dostaw ą tow*arów francuskich do 
Galicyi, a ly  wyprzeć tow ar niemiecki.

CzterAziLeśsl zgr&msd ?ea,
Budapeszt Z powodu groźby m inistra  An- 

drassego, że w razie ponowienia się demon­
strac ją  socjalistycznych  rozwiąże w szystkie 
związki robotnicze, zapowiedziano na dziś wie 
<zór czterdzieści zgiomadzeń, celem uchw alenia 
protestu.

Ł o m l s k a i d .

Retersnurp. M iesięcznik ..Rnsskoja Myśl" 
został skoniKkow airy za zamieszczenie urpum in 
M iereżkow'skiego p. t ,,Paw*eł I .“

bprawTy bżifkańskie.
Berlin. „Uokalanzt-igtT" donosi z P e t e r s -  

h u r g a  z barazo aobrego źródła, że m inister­
stwo spraw  zagranicznych opracowuje now r 
pro jek t r e i o r  m w M a c e  u o n i i. P ro jek t idzie 
podobno znaczn ie dalej niż projekt angielski. 
Obawiają m .  że po ogłoszeniu go nastąp ią  
w ielk ie zaw ikłania między A nstryą a Rosyą.

Beri n Dzienniki om awiają projekt rosyjski 
w spraw ie m acedońskiej i sądzą, że Rosya od­
stępuje od program u, zaw artego w M urzsteg, 
że nie razem z A ustro-W ęgram i, lecz ■ w poro­
zumieniu z Anglią chce działać na Bałkanie.

Petersburg. „Nowmje Wronim", ogłasza roz­
mowę swego korespondenta z kanclerzem nie­
mieckim ks. B u e 1 o w e m w spraw ach b a ł ­
k a ń s k i c h .  Ks. Buelow' w yraził przekonanie, 
że kolej a u s t r y a c k a  w S a n d /  a k u  ma  
c F T  w y ł ą c z n i ®  e k o n o m i c z n y ,  jak  wo- 
góle cała polityka A ustryi i Niemiec na Bał­
kanach ma cele wyłącznie, handlowe.

Konstantynopol. Am basadeiow ie frau uski, 
rosyjski i włoski wręczyli Torcie k ro tką  iden­
tyczną notę w spraw ie żądanej przez Seibię 
koncesji na budowę kolei saudżackiej.

Bewolacya -u Haiti,
(Telegr. „A7. Reformy0).

Nowy Jork. Z P o rt au  P iince  donoszą Wczo­
raj stracono dalszych 30 spiskowców. Obcy 
masami uciekają  z wyspy, obaw iając się napa­
dów ze strony ludności.

Nowy Jork. Z W aszjm gtouu donoszą, ż e iz ą d  
Stanów Zjednoczonych na  razie n i e  w y s y ł a  
o k r ę t ó w *  w o j e n n y c h  do H aiti.

O biega pogłoska, że N i e m c y  c h c ą  w y ­
p o w i e d z i e ć  w o j n ę  republice H aiti i  e- 
w entualnie pójdą w s p ó l n i e  z F r a n c y ą .

Telefoniczne I telesreflczne
uludonioft! „ M  Reformy"

z dnia 18 marca.

Wiedeń. Były poseł Schoenererowńec F ranko  
S t e i n  zjaw ił się wczoraj w  parlam encie i pro­
sił posłów K l o f a c z a  i S t a n k a ,  aby odstą­

Wystawy sklepowe.
Tięknie urządzona w ystaw a ma za cel zwró­

cić nwagę na  sklep, na wrybór i dobroć tow a­
rów, je s t więc n ietylko w skazów ką i zachętą 
do kupna, lecz stanów i rekiam ę i je s t efekto­
wnym obrazem, zdobiącym miasto. Z agranica 
zrozum iała to dobrze i od daw na (am tejsi kupcy 
utrzym ują specjalistów  do urządzania wystaw. 
I  n nas nie brak  pod tym względem chęci i 
zdolności, a w ystaw y niektórych sklepów, |są  
praw dziw ą ozdobą m iasta. P ragnąc  w lym k ie­
runku stworzyć szlachetną konkm encyę, p rzy­
czynić się do upiększenia zew nętrznego w yglą­
du sklepów, zwłaszcza wieczorem i uprzyjem nie­
nia przechadzek ta k  stałym  mieszkańcom K ra­
kowa, jak  i przejezdnym, T o w a r z y s t w o  
u p i ę k s z e n i a  m.  K r a k o w a  wespół z k r a ­
j o w y m  Z w i ą z k i e m  t u r y s t y c z n y m ,  po­
pal te  ofiarnością pp. M aryi P iauss, Reitna i Sp., 
Skórczew'skiego A Polakiewicza, H enryka 
Schw arza, Zdzisław a Zdanowicza w Krakowie 
i pp. Alojzego Hubnera, J .  Iw  unickiego, i Stan. 
Sokołowskiego w*e Lwowie, ogłasza kunkurs 
na u r z ą d z e n i e  n a j p i ę k n i e j s z y ,  li w j  
s t a w '  s k l e p o w y c h  i zaprasza w łaścicieli 
sklepów do uczestr.icrwa, pod następującem i
warunkam i

1) Udział w konkursie o tw arty  je s t  dla w ła­
ścicieli każdego rodzaju sklepów, bez o g ran i­
czenia.

2i W ystaw a ma być urządzona do dnia 6-go 
kw ietn ia  1908 r. i w tym dniu na widok pu­
bliczny odsłonięta i przez dni 7 utrzym ana, raa 
być nadto  jako  ubiegająca się o nagrodę na 
zew nątrz oznaczona.

3) D la urządzaiących w ystaw y za najp iękniej­
sze uznanych, wyznacza się trzy nagrody pie­
niężne, a mianowicie: pierw sza w kwocie 150 
kor., druga 85 kor. i trzecia 5o kor., a ponad­
to jury* przyzna trzy  listy uznania

4) Nagrodzone będą wystawy, urządzone me 
ty le  bogato i kosztownie, ile w ytw ornie i z. do­
brym  smakiem.

5) Przyznanie nagród nastąp i p r z e z  zaproszone 
jury' i zostanie natychm iast ogłoszone.

6) Do urządzenia w ystaw  nie może być użytj' 
dekorator pozakrajowy.

7) W ystaw a obejmuje: irodmtescta Krakowa 
w obrębie pJantacyj.

8) J u ry  stanowią: deiega. Stowarzyszenia ku­
pców i fnfeflzieży handlowi 3, delegat Kongrega­
cji kupieckiej, delegat krajowego Związku tu­
rystycznego u. Zygmunt Rosnę-, oraz pp. Jan  
Bukowski, Karol Frycz, Józef Czajkowski, E u­
geniusz Dąbrowa.

9) Zgłoszenia pisemne do 3 kw ietnia listam i 
rekum enduwanem i przyjm uje se k ie ta ry a t To­
w arzystw a upiększenia m iasta K rakow a (W ol­

ska  4o  II  p.). gdzie otrzymać można znaki ała 
konkurujących w ystaw . -

Mamy nadzieję, że pp. kupny, oceniając po­
żytek tego rodzc.u konkursu, zechcą poprzeć 
dążenia, m ające za cel podniesienie m iasta pod 
każdym  względem 1 dadzą tem u w yraz przez 
wzięcie licznego udziału w tym konkursie.

' T / r l G S & L  „ £ £ £ ? &
Szanowna Rcdakoyo! Skoro o nasALn uniach, 

wszyscy raazą. no taFne bez nas. więc urz.ynaj- 
ni.Jej na tej drodze niechaj władze i społeczeń­
stwo wysłuchają głosu ucznia.

.Testem uczniem gimnazvalnym, a właściwie by­
łem nim: obecnie wprawdzie niojesyem, ale wkrótce, 
mam nadzieję, znowa nim będę. OpuśGł-m gimna- 
zyum z powodów zasadniczych. Należałem do tych, 
którzy żądali zupełnego zniesienia egzaminów doj 
rzałoici, jak się żąda zniesienia wszelkiej ehiń- 

l szczyzny, juócz herbaty Obecnie mam zamiar 
wstąpić napowrót do gimnazjum, chociaż egzamia 
dojrzałości nie zosiał jesz-ze zniesiony Czynię to 
ustępstwo najjiierw . dla mojego „staugo", który 
nav.zajem przyrzekł ml podwyższyć kieszonkowe 
z 10 na 20 koron, a powtóre dlatego, że w ten 
sposób chciałbym wyrazić uznanie ministrowi oświa­
ty zi. reformę egzaminu dojrzałości, którą uważam 
tylko za v.seęp do zniesienia zupełnego matury.

Ale mniejsza o to wszystko. Pragnę podnieść 
inną okoliczność. Pan minister ogromnie troszczy 
się o dojrzałość uczniów — ale nie zajmuje się 
wcale dojrzałością... nauczycieli. Fcaęszczałem do 8 
gimnazyów, sądzę więc, że mogę w tei sprawie 
głos zabrać. Otóż nie chodzi o wiedzę, ale właśnie 
o tę „ogólną dojrzałość", której wymagają przy
egzaminie ofl nas, uczniótr.

Najlepiej wytłumaczą przy kłady mynl moją. — 
Znałem w jednem z gim nazjów protesora, doktora 
filozofii, wbi dującego wszystkie mi językami słowiań- 
skicmi, który o bilardzie pojęcia nie miał, na ro­
werze nigdy nic siedział, bonia uważał za smoka 
apokaliptycznego, nostona nie umiał odróżnić od 
kadryla i nie znał nawet... preteransa, którego ja 
nauczyłem się w przeciąga trzech godzin. Wyła­
pał mnie na grze w bilard, zrobił z tego chryję i 
musiałem odsiedzieć sześć godzin, A właśnie wtedy 
grałem, jak młody nóg, Pierwsze uderzenie zrobi­
łem z cotańcŁ, słyszycie, z cofańca. Ale gadaj śle­
pemu o barwach. Gospodarz klasy powiada mi, że 
kawiarnia nie jest miejscem popisu dla gimnazya- 
stów. Dobry sobie, więc cny ba Btonie.

W  inuem gimnazjum gospodarz klasy, matema­
tyk. umiejący logarytmy na pamięć, powiada mi 
pe wnega "razu, że za wiele spaceruję z pannami.

—  To moja siostra — odpowiadam dla uniknię­
cia chryl.

—  Obserwuję cię od kilku miesięcy — mowł 
matematya. — Gilyoym nawet przypuścił, że masi 
bardzo liczną rodzinę, że masz dużo sióstr rodzo­
nych, stryjecznych, cioteczny ch. to jeszcze nie zga­
dzałby się rachunek. ,

Byłem naówczas w małern mieście, więc mate­
matyk znał wszystkich i zawsze mnie wyłapał, 
gdy odprowadzałem „kotua" do domn A może i 
maiki zaskarżyły mnie. Dostałem ostrzeżenie, a by­
łoby się później gorzej może skończyło, gdvby m się 
nie był przeniósł do innego gimnazjum,

1 Mógłbym tomy spisać o tej „dojrzałości* profe­
sorów, ale to, co pow iedziałem, wystarczy dla lu­
dzi prawdziwie dojrzałych, a zresztą nie mogę się 
rozpisywać, gdyż muszę postarać się o 5 koron na 
wykupienie z zastawu zegarka, któremu grozi sprze­
daż licytacyjna. Story uoecń.

Kronika.
b i l i i

Kraków, środa l o  maro
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y ;  Gabryela i 

ryła jorozol.
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y .  Wsi 

słowa o godz. 5 m 48 , zachód o godz. 5 min. 
długość dnia godzin 12 min. 00.

T e a t r  m i e j s k i  w K r a k o w i e :  „Ojciec**.
A Y a l n e  z e b r a n i e  Koła mieszczańskiego w lo­

kalu własnym (ulica MiKołajska 1. 10), o godz, 7 
wiccz.

Z a b a w y  t a n e c z n e :  W  resu-sie nrzę.dniczej
0 8 wiecz., w klubie prawników z koncertem mu­
zyki wojskowej o 9 wiecz.; w klubie pocztowców 
z k,.ncertem muzyki wojskowej o 8 wiecz.; w 
„Związku akademickim" (ul. Sławkowska I I )  o 7 
wiecz.

O d c z y t  dra W ł. Lewickiego p. t. „Obrońca 
przed sądem przysięgłych**, w Izbie adwokackiej 
(Gołębia 0).

P o w  w y k i -  U n i w. Y ykład . J. Flacha 
p. t. , 0  roiuant.łźmio i neoromantyźmie" w mli
1 szkoły realnej o godz. 6 wieczór.

D n i w. l ud. :  Wykład dra S. Krzemien'ewskie- 
go p. t- „Drobnoustroje jako sprzymierzeńcy czło­
wieka w Muzeum techniezno-przemysłowem. o 8 
wiecz.

T e a t r  m i e j s k i  we  L w o w i e ,  „M ściciel".

Złożenie mandatu radzieckiego d l ,  'kat ai 
Rudolf F r iili 1 i n g  nadesłał m ręce prezydenti 
miasta pismo z zawiadomieniem, t e  s k ł a 3 1 
m a n d a t  do  B a d y  ra- K r a k o w a

Odsłonięcie portretu, W  Domu lekarskim od 
Dędzie się dziś o godzinie 6 wieczór odsłonięcii 
portretu ś. p. dra, Aleksandra K r e m e ra. Przemo 
wy wygłoszą przy tej sposobności: prezes Towa 
rzystwa lekarsk.ego i prof. dr Jakubowski.

W T ow arzystw ie lekarskiem wygłoszą dziś od 
c.zj*ty: 1) prof. C i e c h a n o w s k i :  AYmosek 1



Nr 129. N O W A  R E F O R M A śrcda, 1?. Marca 1908,

epiav.io kuuiituiu bMWmia i jfwaluzuuia raka; 2)  dr 
K e g i e c :  O leczenia skrzywień gimnastyką szwedz­
ką (z projekcjami świetlnemi), —  Po posiedzeniu 
wspólna wieczerza koleżeńska. -

Proces Sienkiewicza z ruskimi studentami.
Prof. dr R o e e n b l a t t ,  zastępca prawny Henr. ka 
Sienkiewicza, ogłasza: Przed kilku dniami podano
wiadomość telegraficzną z Wiednia, iż rozprawa 
Sienkiewicza ma się odbyć 23 tego miesiąca i że 
Sienkiewicz ma prz; być dc Wiednia dnia 19. 
Istotnie tak pierwotnie postanowiliśmy. Tymcza­
sem otrzymałem właśnie od Sienkiewicza z W ar­
szawy list z zawiadomieniem, że zapadł na in­
fluenzę i z polecenia lekarzy domu opuścić nie mo­
że Ponieważ jednak zależy nam na osobistej obec­
ności Sienkiewicza na rozprawie, przeto zmuszony 
byłem zażądać odroczenia rozprawy do czasu, kie­
dy Sienkicw icz bez obawy o zdrowie będzie mógł 
odbyć podróż do Wiednia. Nastąpi to prawdopodo­
bnie z końcem przyszłego miesiąca.

Pogrzeb ś. p. Mieczysława W ę .1 r y e h o w- 
s k i e g o ,  przedwcześnie zmarłego urzędnika budo­
wnictwa miejskiego, odbył się wczoraj po południu 
przy tłumnyTm udziale publiczności. Powszechną 
8ympatyą cieszącego się kolegę odprowadzili gre­
mialnie na miejsce wiecznego spoczynku urzędnicy 
budownictwa miejskiego i magistratu —  in corporo. 
Za trumną postępowało także grono radców miej­
skich z wiceprezydentami pp. Szarskim i Sarem na 
czele. Kondukt wyszedł z kościoła św. Łazarza, 
prowadzony przez liczno duchowieństwo.

Z Towarzystwa górniczego. W sobotę 21 b. 
w. odbędzie się o godz. 6 1/* wieczorem w sali wy­
kładowej gabinetu geologicznego w Krakowie (uli­
ca św. Anny 1. 6, I. p.) zebranie Towarzystw a gór­
niczego w sprawie reformy' instytucyi autoryzowa­
nych inżynierów górniczych. Referent inżynier gór 
niczy Feliks Hoss.

Raut. W  niedzielę 22 b. m. w solach stare­
go teatru odbędzie się raut z koncertem na cele pol­
skiego Związku niewiast katolickich. Program kon­

certu  przez wybitno siły . artystyczne wy konuny 
aapewnia z góry temu przedsięwzięciu powodzenie.

Cele Zw.ązku o charakterze społecznym bez kwe- 
styi zainteresują publiczność krakowską i skłonią

dv iicz.icgo udziału w kontujcie i i aucie. Związek 
utrzymuje swojern staraniem internat dla słucha­
czek wyższych zakładów naukowych, zapewniająe 
im za nizką opłatą całe utrzymanie wraz z mie­
szkaniem — oraz moralną opiekę i pewne ciepło 
domowego ogniska. Najbliższem dziełem zamierzo- 
nem jest utworzenie przy internacie taniej kuchni 
dla kobiet pracujących umysłowo, a to dla stu­
dentek i urzędniczek, gdzie za niższą, niż gdziein­
dziej cenę. mogłyby dostać obiady i kolacye. 
Wkońcu przy jnż istniejącej jednej z pięcin ta­
kich kuchni, utrzymywanych przez Związek, li­
ch,walano założyć gospodę noclegową dla kobiet 
przyby wających do Krakowa na robotę. Chronić to 
będzie niejedną z młodych dziewcząt od często nie­
właściwego zamieszkania.

Wątpić nie należy, że cele te, tak bardzo ma­
jące na względzie dobro społeczne, skłonią pu­
bliczność do licznego zebrania się w starym tea­
trze, gdzie obfity program artystyczny i później­
sze towarzyskie zebianie niewątpliwie przyjemnie 
wypełnią wielkopostny wieczór niedzielny, Bufet, 
zaopatrzony przez panie komitetowe, będzie po ni 
skieh cenach z góry przeznaczonych, dostarczał 
przekąsek i napojów.

„O własnych siłach*. Biuro 'Towarzystwa „O 
własnych silach** znajduje się obecnie przy ulicy 
Straszewskiego 1. 28 w gmachu Towarzystwa tech­
nicznego, gdzie nrzędujo codziennie między godziną 
3 a 6 po południu urzędnik Towarzystwa, przyj­
mujący złipiey na członków; wkładka wynosi 4 kor. 
Przewodniczącym wydziału jest p. inż. Karol Kol­
ie, dyr ktor szkoły ceramicznej w Podgórzu, za- 
stępeą p. Józef Górecki, właściciel fabryki wyrobów 
metalowych, sekretarzem p. Zygmunt Gottheb, a 
skarbnikiem p, Zdzisław Zdanowicz. Wydział To­
warzystwa „O własnych siłach1* postanowił urzą­
dzić w lokaiu .Nieustającej wystawy przemysłu 
budowlanego** przy ul. Straszewskiego 1. 28 mię­
dzy 1 a 20 kwietnia b. r. wystawę kart korespen 
dencyjny ch, co do której bliższe szczegóły będą pó­
źniej podano.

W Zjednoczeniu (Rynek 17, II p.) mieć będzie 
we czwartek 19 b. m. o godz. 8 wieczór odczyt 
prof. dr Michał R o s t w o r o w s k i  na temat: „Re­

form y  polityczne i społeczne sejmu 1 ewolucyjnego 
1831 r.“ Wstęp wolny. Goście mila widziani.

Wypadek tramwajowy. Przed kilku dniami za 
notowaliśmy wypadek, że pewien roboatik, jadąc 
tramwajem, w ul. Szewskiej z powodu przepełnie­
nia platformy wtozu zasiał zepchnięty i  wypadłszy 
na bruk, potłukł się tak poważnie, że mimo tro­
skliwej opieki lekarskiej w szpitala św. Łazarza, 
życiu jego zagraża poważne niebezpieczeństw'0. -— 
Jestto nie pierwsza ofiara przepełnienia platformy 
wozu tramwajowego, przy którem podobne wypadki 
trafiać się mogą często, bo z powodu ścisku tylko 
przy wielkiej uwra.lze publiczności można uniknąć 
wypadnięcia. Powołane władze powinny o ile mo­
żności ograniczyć ilość osób, które wolno do tram­
wajów przyjmować i  skłonie dy i ekcyę tramwajową, 
aby dla uniknięcia ścisku i niewygody publiczności 
puszczała w ruch większą liczbę wozów i w ten 
sposób usnnęła przepełnienie.

Kradzież. Wczoraj wieczorem przyaresztowała 
polieya niejaką Katarzynę Gawędę, lat 46  liczącą, 
która skradła onegdaj z przedpokoju mieszkania 
adwokata dra Himmelblaua przy ulicy Lubicz 1. 9, 
palto męskie, pelerynę i parasol, łącznej wartości 
około 200  K. Wczoraj zjawiła się ona znowu w 
przedpokoju dra Himmelblaua, a nie potraftwszy 
na jego zapytanie dać odpowiedzi, została przez 
niego doprowadzoną na policyę, gdzie przyznała się 
do dokonanej kradzieży. Osadzono ją w aresztach 
policyjnych, odebrawszy jej palto znalezione w jej 
mieszkaniu; resztę skradzionych przedmiotów zdą­
żyła już spieniężyć.

Afisze reklamowe, artystycznie wykonano, za 
ezynają wchodzić w życie w kraju naszym. Rzecz 
idzie dotąd opornie i pomału, bo nie wszyscy kupcy 
i przemysłowcy zdają sooie sprawę z tego, eo zna­
czy reklama w ich zawodzie. Z ostatnich nadesła­
nych nam afiszów, wymienić należy dw a. jeden 
koinpozycyi art. mai. Jana .bukowskiego dla oro- 
waru ks. Sangu zków w Tarnowie, drugi art. mai. 
Karola Frycza dla fabryki tutek M. Pasehalakiego 
w Radomiu (filia w Krakowie), kompozycye wyko­
nane są ze smakiem prawdziwie artystycznym, a 
bardzo udatnie zosiały odbite w znanym zakładzie 
litograficznym p. Prószyńskiego w Krakowie.

A resztow ania  W W arszaw ie. Donoszą * War­
szawy pod datą wczorajszą: W tycb dniach are­
sztowano: Henryka Galewicza, ucznia 5-tej klaEy 
szaoły technicznej kolei warszawsko-wiedeńskiej i 
p. Leona Rowińskiego, pomocnika buchaltera iirmy 
„Wilhelm Landau**. —  Do więzienia ratuszowego 
przywieziono aresztowanego w Siedlcach pomocni­
ka inżyniera gubernialnego, p. Fr. Chwastkiewicza. 
Wysiano etapem za granicę p. Nikodema Łojcw- 
skiego, czynnego organizatora zabaw abstynenckich, 
Uwolnione zostały z więzienia ratuszowego: pp. 
Bronisława Wyrzykowska, Janina Olkusznikówna 
i Józefa Kokoszkówna.

Echa zabójstwa Handtkego. Z W a r s z a w y  
donoszą: Skazani na zesłanie administrac"jne ro­
botnicy fabryki Handtkego w większości znajdują 
się jeszcze w więzieniu przesyłkowem, Z kilkudzie­
sięciu przeniesionych do Ekaterynosławia zwrócono 
z drogi większość, wyszło bowiem rozporządzenie, 
aby więcej nad 10 robotników do jednego miejsca 
nie wysyłać. Z fabryki wojsko już usunięto; wszyst­
kie oddziały uruchomiono: .pracuje OKoło 500  ro­
botników.

Dwie egiekucye. Z Łodzi donoszą: W nocy z 
niedzieli na poniedziałek powieszono w więzieniu 
tandytę Marcina B o r e c k i e g o  i bojowca P. P. 
S. Władysława K o z ł o w s k i e g o ,  skazanego na 
śmierć za zabójstwo agenta policyi, Bieguna.

Odnowienie „Wieczerzy P^ń3kiej“ w Kcskwie. 
Z Petersburga donoczą: Komisya budżetowa ogło­
siła referat w sprawie wydatkn 14.500 rb. do 
rozporządzenia ministra spraw wewnętrznych na 
odrestaurowanie obrazu Siemiradzkiego „Wieczerza 
Pańska** w eeikwi Zbawiciela w Moskwie.

Zmarli.
Jan S z y m a ń s k i ,  emerytowany nauczyciel lu­

dowy, w 71 rokn życia umarł w Krakowie.
W Granicy zmarł onegdaj nagle na anewryzm 

serca zawiadowca stacyi kolejowej, D z i e w u l s k i ,  
znany powszechnie w okolicy i ogólnie szanowany 
w kole swych kolegów.

Odpowiedzialny -edaktoi i wydawca 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

N A D E S Ł A N E .
^Artykuły w tym dziaie nie pocnodza od 

redakcyi)

Masło z Ry&nei
d e s e r o w e  i kuc hen s i^

.  najlepsze
w hanaiu Jozefa Litawskiego, K raków  plac 

Szczepański 1, (s tary  Teatr).
26 uO

poinische fest
Tygcfck pliwray, ekoaraiaiy i litach,

poświęcony calokszŁkowi życia 
pilskiego

Obfita rubryka ekonomiczna.

ułychodzi tr rrede ta WiPdniu.
R e d a k to r z y :

Adan* Nowicki ! U w«d& Obogl.
Prenumerata: 10 koron rocznie, 5 koron pół­

rocznie. 23 1 1 0
R e d a k c ja  i A dn in istracya :

Wieaeń, VII!., Lctngjogasse, 14.

I2SPI
pam ietajm  j

o T u w im ie  Jzkdty Hidouei':

GORSET?
G O R S E T Y O R Y G inA L N E  f r a n c u s k i e  w  w i i

W Y  B O R /J E  N A  S K Ł A D Z I E .

___
na m iarę  w ed łu g  n a jg o rs z y c h  fasonów  p a ry sk ic h  w y k o n u je  w  c iąg u  S go d z in  H A H Y S K A  I 1- R  A  Ł O W N I  , ' \  ( i O R S E T O  l i

HktAKÓw, FLaRYAjfóEA 2. (Kotei bre^tfe&sK, róg Ryu&u).
I P r z v j i i i u j e  feoi-sety d a  n a p r a w y  i  c z y s z c z e n i a .  88 10 o I  A  ¥  W

l a n io w ic iu i ł  z  p r o w in c y i  u s k u t e c z n i a  s i e  o d w r o tn a  i io c z ta .  |  I S S M i i l ł
jKIM

FEŁICYA
K A L K Iod najtańszych  do najdroższych w y.del 

kim wyborze n a  składzie.

C e n t r a l k o  o g r z e w a n i e  z a p o m o c ą  c i o p i e j  w «  d y ,  p a r y  l u b  p o w i e t r z a .  4  

S t u d c l o ,  P o m p y ,  W o d o c i ą g i ,  Ł a z i e n k i ,  k l o z e t y ,  H a n a l k z a c y e ,  < r  $  

G a z o w a  o ś w i e t l a n i a ,  I t u c L a i e ,  O g r z e w a n i a ,  W e n t y l a c y e ,  ♦  ^  ♦

urojektuje i wykonuje fachowo, praktycznie i p r z y s t ę p n ie  02 6 o

Biuro techniczne i Zakład instalacyjny, K r a k ó w ,  Ś W . J a n a  I O .  Felefon 5 7 4 .

Z akład artystyczne kam .eniurski 
i budowlany

J M  Kuleszy
naprzeciw  :m eu tarza  w K rako­
wie. posiada w ielk: wybór goto­
wych pomników zpiaskow -ca,gra­
n itu  i m arm uru. Podejm uje się 
wykonania grono wców w miej sen 
i na prowincyi. Telefon 759, 

7 03 0

udzielają lekcyi osobnych i zbiorowych:

F ra n c u z  z wyższ. w ykształ.

z wyższ. w ykształ.

fiieimcc z wyższ. w ykształć.

W io ch  z w jzszem  w yksziah 

K r a k ó w , f lo r y a ń S K a  2 5 , 1 p .
J5(ji> 5 10

O d  1 k o r o n y

Sublcnkl dla dzieci
o d  3 k o r o n

Suknie damskie
przyjm uje sie do roboty: u l i c a  Po*=el-
SHtt L 2 0 , oficyna poprzeczna, parter. 

101 ■_> o

Śmiertelność i choroby
jako sk u tek  i..zwi n iego  i w i a  nupisiu p r o f .  

Emil ttyroocn.
W ydano nakładam  Tow. Kthou w Krakow ie. 

(85 k t r  O n a  60 h.)

T odzież tego sam ego au to ra  książka p. t.
! •  r

H e i m  i  S p ó ł k a ,  K r a k ó w ,  R y n e k  L .  H 7  A - R

co

£
p
c:03
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P E B F W T
z p ierw szorzio lny i b firm  k ra jo w y ch  
i zag ran iczn y ch , najm odnie jsze  zapachy . 

W o d y  do włosów 
W ody, D as ty  i B roszk i do zębów . 

G ly cc iy n ę  jdyrm ą i w  tu b k ach  zgę- 
szezoną p rzeciw  ]<ękan u  sk ó ry . 

P u d ry  a n g ie lsk ie , f ran cu sk ie  i k ra jo w e . 
P u d e r  b ry lan to w y  n a  włosy. 

P u sz k i łabędz ic  do p u d ru .

podecają pm ten acli niijsiniiarkcuańNK.ydi: 

Grzebienie Lustra

G.M. Dostała proszek perło­
wy najnowszy środt-k toalet 
Srudki do cz\ szczania plam.

hchasnpcn - lat#)!, iraaek oiitiśeph/any i 
wpte hsfefflfKł da Rijria piuwj. rt- 

\m i  oielęynśwaoia twaaj.
Środki wawslinowe do lcoąs‘r«awan a zybu« Bart uańikiigo.

P«d«37wy iłiTmrn 
wkładkowe iluDJj£s MAD r*?1 obcasy.
Mi ód wfisów. - Maszjiki jpirdii'ov/2 w g m m  łycte. 
Pędzle i ffî nkA! do patii. — Paski do tstnda brzytew.

Gąbki toaletow e. — W anny i miednico gum owe składane. 
Rękawa zlci i taSmy do n acioran b lciu D

Środki dc Radzenia.
Lol' aneriesin i lewerder.

W eń  s z p i lk o w y c h  la s ó w . • T r o c ic z k i  i !p .

PERFUMY
fran cu sk ie  u a  w agę.

M yd ła  to a le tow e p ie rw szo rzęd n y ch  firm . 

M y d ła  w arszaw sk ie j fa b ry k i H . M aje­
w sk iego  i S ynów . N ajlepsze  m y d ła  k w ia­

towe-' k a r to n  6 s z tu k  K  D 1 0 . M ydła  
leczn icze . lv » m .;ty k i, I ł r y la n ty n y i  olejki 
n a  w łosy  i w ąsy . S asze tk i do b ie lizn y  
w  różnych  zapachach . F a rb y  n a  w łosy.

Aparaty i Preparaty do upiększania twarzy, rąk 
i paicow. jakoteź środki byyieniczno-Kosmetycznc do 
pielęgnowania włosów polecone przez Leczt.icę Kosme­

tyczną Ora L. Lustern. 5 o

B ren u iiie ra lo ro m  „ K o sm e ty k i-* u d z ie lam y  od­
pow iedni opust p rz y  zuk u p n ach .

C.
”5 .
3  i o  i

oTS

Metodo Gcidman-Oroóiro
podręcznik sai.iouczk.jwy d ia  jezyko m ie.izynar,

fcsrrontn
wyrEcdt z d m k u  i je s t  do nabyci* wo w szyst­
kich księgarn iach , uraz u Stan . Goldm ana 
w Krakowie, ul. TToryańska 25.

M etoda ta  um ożliw ia nauczen ia  się E sp eran ta  
w ciągu 3 —4 tyg . O enaK  2 ; z przes. K. 2'25. 
G łówny „kład w k sięg arn i (i. G ebethnera i Sp 

w K rakow ie. 1242 8 8

Mężczyzna
lat 27, chrześcijanin, bardzo inteligen­
tny, poszukuje korzystnego zastępstw a 
firm krajow ych. P rzy ją łb y  również .:a- 
siępstw o hurtownego składu win. Zgło­
szenia „Podróżujący1' poste re s tan te  

- Poronin. 83 7 o

n ap isana  n> podstaw ie najlepszych dzieł przy­
rodniczy co i lekarskich , pii,cz jasnego  poglr du 
lia  p a a w ń r e  rtżhjrcji chorób w m ałżeństw ie, 
zaw iera jeszcze wszystko u>. co dzisiaj każdy 
in te lig e n tn y  człowiek wiedzieć |.lw fh ien o  ci t  
robach  w enerycm ycJi, i^h groźnych- źat- 
kacii d la  rodziny i społeczeństw a, tudzież o 
sposobach leczenia i zapobiegania.

Cara Z K
N akładem  K sięgarn i D. I Kriedleiną w K ra­

kowie. 1588 3 5

M i a l e  s y i s . 5 :
wej, kióruby potrafiła  sam oidni: filię 
prowadzi- za b. dobrom w ynagrodze­
niem. Kaucya jednak okpSS 500 zlr. 
w ym agana — Zgłoszenia pod „ te is a -  

5 0 0 “  ju /y jm u je  A dm i.óstracya 
„N. R eform y1. jam  4 i

W  O ś w i ę c i m i e
są  dw a domy Jo  sprzedaniu: jeden przy <lrn- 
g iu  o dwu ik l -pach frontowych, w dobrym 
punkcie przy drodze krzyżowej do P rus. do 
Uhrzanow* i przy dworcu kolejowym . Bo je­
dnego ilomu należy  300 □  sążnJ placu budo- 
w lsuego, kosztnjp 8000 K , do drngiogo domu 
należy 400 Q  sążni p lacu  Dudowlant-go i pi 
w u ic i m uroHttua o 7o ni. kosztu je 120fiO K. 
N a hipotece może zosta 4000 K Bliższa w ia- 
t omość n  właściciela J, Tempeihofa w Oświę- 
eim ie. irj-jo g a

S ły n n a  z d o b r o c i
H erbata % maa*k2ą „IH W O K ".

V* fu n ta  okruchów bur, d o W j . l i ................................ 35 et-
>,< fu a la  herbaty „ Ł u s z c z e j - ...................... 10 ct.

• lu n ta  iicrhaty  r Kit;vislca‘  ................................>0 ct.
fu u tu h e rb ity  ..Mandaryu b o u i ju - ................. 75 ct.

'/< fun lu  he rb aty  .. Iław a O y  lun ju-koc T c™  jej fi‘! i 70 ct.

VTw.;rziii“ za.-tęp-ltvo licrh.Jy rusyjddej  .Sergiusza Iku-łowo z Moskwy

Największy skłaa samowarów rosyjskich toto ;s W
Wyłączne zastępstwo samowarów spirytusowo - gazowych „Niuta11

A G -  L I S O W S K I  dnwtii«i „ F O R T U N A 41
w Krakowie, sukiennice 23, vis k vis ul.  Szewskiej.

iiOSOŚĆ! jpirytiiattifl-Stizosis „Ifiuta”,
metirogie, a luti fazo prak^cziię.

W* Stachowicz
krawiec męski 

w K rakow ie  —  Rynek L. 29
poleca swój skład zaopatrzony w w i e l k i  w y b ó r  m aterya- 
hiw angielskich, francuski di i krajow ych na każda, porę roku. 
Namówienia w ykonywa po najprzystępniejszych cenach we­

dług najnow szych żurnali.

W .  S ł a c h o u r i c K .640 i O 10

Pisane nu m h w  -

p o w iu la u ie  w  jo / y k a t ih ,  p o l-
s k u n .  I P G D c u s k i . n ,

i ifremieekim. 100 5 <;
UFP-KNiA FH YD 0 W 4

ul. Pańska 5, II. p.

z utrzym aniem  lub bez. od 1 k w ie tn ia  do wy­
najęci i, 11. Zyoda I. 1. II  p ią to ,  na  prawa. 

1059 -2 3

Pokój umeblowany
na U l1- ho wynajęciu 
przy ul. św. Ja n a  26.

od 1 kw ietn ia
70 2 O

filozofa ł  iv
prtTOuknjo się do im uki chłopca na » ioś nie­
daleko Bratam '*, na  ż.yczćnie konie do Krako­
wa. Bliższych b ilw m acy i udziela się w p en sjo ­
nacie b iih u a n ia  N r 4. 99 t  4

m  w b
uagrod/eniem . Zgłoszenia pod „Nauczy­
cielka- pray.jinuje A diuinistracya „N 
Reformy “. 67 22 o

A k a d e m i k
poszukuje lekcyi w Krakowie.

Z g łu sz  ii u tn>d H. W, przejmuje A dt> .in .a(r 
„N. Jt.:loimv-.' ' 10 22 0

m  © wo
do sprzedaniu lub zam iany za m ajątek 

ziemski.
Bliższa wiadomość w b.urze adw<> 

kata  D ra Doboszyńskiego w Krakowie, 
ul. św. A nny L 3. 13 49 o

iasuii H t s s T 5 r i i i « - f e s m i e * s

m m ™

jirfSfltJJ Fifllll-

li zolów liniwersytetu Jagisiisśskieyu w Mm,
poleca siun ian iy tli i jtrac tnn łych  swych 
c/J.unków, jako korepety lorów. guwci iie- 
i'ówi, inundantów  i t. d. Pośredni Two 
bezpłatno. 35 36 o

MleaJy człowiek
poszukuje zajęcia, 
s tan ic  k ra ik ó w

M>, ¥  poste re-
97 6 0

Ł E K C Y J

koncertowej gry na cytrze
r.dz.iela Walerya Hermanówna,  ulica

Czysta LU. 45 24 o

uuiiiJlcmy 
«j*fii:nr- agrsdarai

9 9
iv  l i r a k o w ie ,  u l.  św . S e J ia s ty a f ia  16.

"W ykonuje po w ięk szen ia  z każd e j fo to g ra fii aż do n a tu ra ln e j w ielkości 
po n a d e r p rzy s tęp n y ch  cenach . P o r tr e ty  począw szy  od 6 aż do 8 0  K,

P osznku it: się ag en tó w  n a  k o rz y s tn y c h  w a ru n k a c h . —  Z głoszen ia : 

„H E L IO S * * , K r a k ó w .  1499 3 3

Z a k ł a d  p o « j r z p i t o w j '
. 2ri!K»sjSL W O Ł K T 1E 2G L O >

przy u!, k  lomasia I k, tuz jirzr plam toaseńskim, Filia: ulica Iupimika i 6. — Tekton ik 331.
Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebowych. r>ra* ^pr-twadsania zwłoK ze wszystk. h

krajów  europejskich. 5 133  O

OMsuaicitti jStażl HeiumHi”
16 45 O Koron

Józef (<Mda. O p o r n i ,  powieść w 2 tom. na tle prześladowania unitów 4"— 
B. Bolcsltudiu. I*.tra Czerwona, powieść w 2 tom............................2'40

— P r z e d  b u r z ą , sceny z r. 1830, 1 t o m ..............................................1*20
- -  E m isstry u sz , wspomnienie z r. 1838 .............................................i 1-20
— S a d  S p r e ą ,  powieść .  .................................................................... ......
— \ a c .  m od rym  D u n a jem , powieść . . . . . . . .  120

J. U Niemcewicz. Ż yw oty  z n a c z n y c h  w XVIII w ie k u  lu d z i —-40 
Do nabycia w Administracyi „N. Reformy", oraz we wszystkich księgarniach

Skład błćwny w księgarni G. Gebethnera i Ski w Krakowie.

M i )  mebli

Braci i m  tram
p o s ł u g  u j ą c y c h  u b o g im

w K ranow e, Kciir.iprz, u l. K rahow ska43
poleca po cenach przystępnych wyroby 
swoje z drzewa giętego, jako to: k rz e - ' 
sła, fotele bujani-i, kanapy, labura ty  
b i to w e  i salonowe, ta k  w yplatane ja- 
koież z siedzeniami lornerowemi a iin- 
U tn i o w  ta ta  na. k o lo r  orzechowy, maho­

n io w y ,  palisandrow y lub hebanowy. 
W szystkie krzesła iłia trw ałości są 

zaopatrzone porączkami.
Krzesła 00 nanraŷ y i puliturowania 

zabiera na żądanie wózek transportow y 
1 ouwozi napraw ione i odnowione jako- 
też nowo zakupione.

Krzesła i stoły do wypożyczania są 
zawsze na składzie. 46 20 o

Na źauanie wysyła się cenniki.

Znakom ite te  ółka są bardzo sknte- 
cznt przy zadawnionym Kaszlu, chrypce, 
zailogmit-niu i cieipiem aeb piersiowych.

Cena pudelka 50 hal.
Prawdziwe w aptece

£. S t e n z l a  w Kotamyi.
ora/, na składzie w ap tekach: Mi kola­
sek a, IVevriórsk.ego Łazowskiego we 
Lwowie, W iśniewskiego w K rakow ie; 
G ottm gera w Boclmi, i& hwarza w P rze­
myślu Gobła w S try ju  i Kuliła w De- 

la tyn ie  667 6 6

2 jpiu.i*nn Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rządca drukarni L. K Górski.


